
 
Witamy serdecznie wszystkie dzieci z grup SŁONECZKA i KOTKI! 

Zapraszamy na zajęcia które w tym tygodniu poświęcone będą mamie w 

związku z realizacją  
tematu tygodnia „MAMA JEST NAJWAZNIEJSZA”! 

 
Propozycja zajęć na poniedziałek 18.05.2020 

Temat dnia: MOJA MAMA RATOWNICZKA 

Cele: 

 Dziecko: - układa zdania na wskazany temat z zastosowaniem  określonych    
                   czasowników; 

 - uważnie słucha czytanego tekstu i wypowiada się na temat opisanych   
                     w nim zdarzeń; 

 - układa obrazki według kolejności zdarzeń;  
 - rozwija myślenie twórcze w zabawach typu „Co by było, gdyby…..” 

 - wypowiada się na temat własnych relacji ze swoją mamąst 

najważniejsza 
1 .Zabawy ruchowe 

 

Zestaw „Na majowej łące” 

Witamy kwiaty – zabawa orientacyjno-porządkowa. Rekwizyt kolorowa włóczka 

lub wstążka.. 

Dziecko kładzie kolorowe koła przed sobą na podłodze. Słuchając dowolnej 
muzyki,  swobodnie poruszają się na paluszkach miedzy kołami Gdy muzyka 

milknie, wchodzi do najbliższego koła i przybiera pozy, naśladując kwiaty.  

Witamy biedronki – zabawy z elementami podskoku obunóż. 

Rodzic rzuca kostką do gry, dziecko skacze tyle razy ile oczek pokazała kostka, 

zabawę można wykonywać na przemian. 

Witamy zapachy – ćwiczenia oddechowe 

Dziecko leży na brzuchu i podpiera dłońmi głowę. Wykonują głęboki 

wdech nosem i wydech ustami – wąchają kwiaty na łące. 

Witamy ptaki – zabawa relaksacyjna. 



Dziecko i rodzic przechodzą do leżenia na plecach, swobodnie układają ciało, 
zamykają oczy, słuchają  muzyki relaksacyjnej. 

Krąg tematyczny 

2.Co robi moja mama? 

Co robi moja mama? – stosowanie czasowników układanie zdań.   

Otwórzcie WYPRAWKĘ (biało – niebieską teczkę), wybierzcie kartę pracy nr 

40… wytnijcie kartoniki – przydadzą się do tego ćwiczenia. Dziecko rozsypuje 
przed sobą kartoniki z czasownikami(obrazkami do dołu), losuje ze swojego 

zestawu jeden obrazek i czyta znajdujący się tam czasownik. Układa zdanie z tym 
czasownikiem, ale tak by zdanie opisywało mamę, np. czasownik „rysuje” – „Moja 

mama często ze mną rysuje obrazki” 

 

3. Jak mama uratowała księżyc – słuchanie Opowiadania czytanego przez rodzica. 

 

Jak nasza mama zreperowała księżyc 

Mama opowiadała potem, że obudziła się w nocy, bo księżyc świecił jej prosto w 
twarz. Wstała z łóżka, 

aby zasłonić okno. I wtedy usłyszała, że ktoś pochlipuje na dworze. Więc wyjrzała 
oknem, ciekawa, 

co tam się dzieje. I zobaczyła, że księżyc świeci na niebie z bardzo smutną miną, a 

po brodzie  osłoniętej małą, białą chmurką, płyną mu łzy. 

 

– Co ci się stało? 

 – spytała nasza mama. 

 – Dlaczego płaczesz? Buuuuu!... 

– rozpłakał się wtedy księżyc na cały 



głos – chciałem zobaczyć, jak wygląda z bliska wielkie miasto, spuściłem się na dół, 
zaczepiłem  o wysoką wieżę i obtłukłem sobie rożek!  

 

  

Księżyc odsłonił białą chmurkę i mama zobaczyła, że ma odtrącony dolny róg. 

Wyglądał zupełnie jak nadłamany rogalik. 

– Co to będzie! – lamentował księżyc. 

 

 

– Kiedy zrobię się znów okrągły, będę wyglądał jak plasterek sera nadgryziony 

przez myszy! Wszyscy mnie wyśmieją! 

– Cicho – powiedziała mu mama. 

– Cicho, bo pobudzisz dzieci. Chodź tu na balkon, połóż się na leżaku i poświeć mi, 

a ja spróbuję wymyślić jakąś radę na twoje zmartwienie. Księżyc podpłynął do 
balkonu i ułożył się ostrożnie na leżaku.  



 

 

A mama założyła szlafrok, pantofle i poszła do kuchni. Cichutko wyciągnęła 
stolnicę, mąkę, jaja, śmietanę i zagniotła wielki kawał żółciutkiego ciasta. Z tego 

ciasta ulepiła rożek, taki, jakiego brakowało księżycowi. 

– Siedź teraz spokojnie – powiedziała – to ci przyprawię ten twój nieszczęsny rożek. 

 

 

Okleiła mama księżycowi brodę ciastem, równiutko i wylepiła taki sam rożek, jak 

ten, co się obtłukł. Potem wzięła jeszcze parę skórek pomarańczowych i skórkami, 
jak plastrem, przylepiła ciasto do księżyca. 

– Gotowe! – powiedziała. 

– Za kilka dni rożek ci przyrośnie i będziesz mógł te plasterki wyrzucić. Ale 
pamiętaj, na drugi raz nie bądź gapą, omijaj sterczące dachy i wysokie wieże. 

Przecież mogłeś się rozbić na kawałki! 



 

  

Źródło: Joanna Papuzińska, „Nasza mama czarodziejka. 

  

Swobodne wypowiedzi dziecka na temat treści opowiadania. 

4. Rodzic inicjuje zabawę  „Co by było gdyby….”. Zaprasza dziecko do odpowiedzi 
na pytania np. Czy mama jest ratowniczką? W jakich sytuacjach ratuje dziecko? 
Kiedy mu pomaga? Czy dziecko może być ratownikiem dla mamy? Czy dziecko 

może pomóc mamie? 

5. „Karty pracy” cz. 4 str. 34-35 

Dziecko oglądają historyjkę obrazkową i opowiada, co przedstawiają 

obrazki. Zastanawia  się, jaka była kolejność przedstawionych zdarzeń i numerują 
obrazki. Potem  dziecko i opowiada  co się wydarzyło. Następnie uważnie ogląda 

kwiaty będące wzorem do kolorowania i zgodnie z nim koloruje kwiaty w 
bukietach. Dopasowuje bukiety do mam przedstawionych na ilustracjach zgodnie z 

treścią zdań opisujących, jaki bukiet dostała każda z mam. 

 

 

 

A teraz spróbujcie jeszcze odkodować obrazek. Spróbujcie też  troszkę poczytać.  

 

Na dzisiaj to wszystko. 

Pozdrawiamy Was i zapraszamy na jutro. 

Wasze cioteczki: Bożena, Monika, Jasia 

 



 

  



 


